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S;l..i...'c J\rcht" al,,,,.f 11,t•in'-" 1rn.· 
nr!f!()OO) 
Sprawy śląskie przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu z lat 1919-1922 
Po odzyskaniu w listopadzie I 9 I 8 roku przez Polskę niepodległości Górny 
Śląsk jeszcze prawie trzy i pól roku znajdował się poza jej granicami. Na od­
cinku Zagłębia Dąbrowskiego i dalej na północ. v.- powiecie częstochowskim. 
była to granica szczególna. Paradoks polegał na tym. że miała być zamknięta 
i zarazem otwarta. a tego osiągnąć się nie dało. Zamknięta i pi·lnie strzeżona 
przed wymytem z Polski z'właszcza ży\\ ności. otwarta dla śląskich konspirato­
rów i przekazywania im uzbrojenia. Z Polski. na Śląsk przemycano przede 
wszystkim mięso. węd I iny i byd Io. ze Śląska - papierosy. czekoladę i W) rob� 
techniczne. Kontrabanda żywności prz)'brała rozmiary grożące perturbacjami 
aprO\\ izacyjnymi w Zagłębiu. Szmuglo,\aniem zajmo,\ali się głównie Żydzi. 
13rakowalo wojskowych formacji granicznych i urzędników celnych. Ci. którzy 
pełnili służbę. sami uczestniczyli w nielegalnym procederze. 
W aktach sosnowieckiego Sądu Okn;gowego zachowało się ponad dwadzie­
ścia spraw karnych o usiłowanie przemytu. ilustracja czubka góry lodowej. Nie 
ma potrzeby, żeby się nimi bliżej zajmO\HlĆ. Z innych spraw należy wspo­
mnieć o napadzie rabunkowym pięciu członków Milicji Górnośląskiej: Karola 
Manzla. Adama Kuca. Klemensa Kocurka. Hermana Dvczki i Józefa Gąsiora'. 
W \\ ieczór ,, igilijny 19 I 9 roku wtargnęli uzbrojeni do mieszkania Joska Czer­
nikowskiego w Sosnowcu i. sterroryzowa\.\SZy domowników. ukradli ubrania. 
pieniądze. złoty zegarek i papierosy. W październiku 1921 roku sąd wymierzy! 
Aronowi Silbcrmanowi z Zawiercia karę jednego roku pozbawienia wolności 
za nama\., ianie przed plebiscytem pewnej Ślązaczki. żeby gloso,,a!a za Niem­
cami2 . W akrach zachowało się jednak kilka spraw politycznych o ,viększym 
znaczeniu. zahaczających zwłaszcza o wy,, iad. i te zasługują na wnikliwsze 
omówienie. Tym bardziej. że dotychczaso\., ą ,, iedz.ę historyczną o polskich 
1 
Al'K (dakj Ar,hi,1um l'ań,1,10,,c ,, Kato11icach). Sąd 01..n;g<m� ,1 Sos110,1cu (dakj SOSJ. 
,1'1!11. 118. 
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i niemieckich służbach ,,y ,, iadowczych na Śląsku " oJ..resie powsta11 plebi­
scytu należy uznać za ,,yr:·,,kmH\ i niespójną' 
usyn (Natan) Zelingcr' 
Żydowska rodzina Zeli!1gerów osiadła \\' Zagłębiu Dąhro ,,skim i na Śh1sJ..u: 
37-łetni Nusyn (Natan). olicjalnic kupńcc handlujć\CY sJ..órami. mieszkał z żon,\
i cz\\orgicm drobnych dzieci ,, Sosnowcu.jego dwaj bracia. Tadeusz i Mos1eJ..
- " Kato" icach. Afera. jak " pigułce. skupia "s1ystkie przy" ary zagłębio" -
sko-śląskiego pogranicza: przemyt. szpicgosl\\O, handel bronią i skorumpcma­
nie funkcjonariuszy. Sięga stycznia 1919 roJ..u. W Sosno"cu pier."sze J..roJ..i
stawiało wtedy Bi Liro Wywiado,,cze ( później Posteru n el-. Wy,, i ad owczy nr 2)
podchorążego Józefa Plebanka. podległe Ekspt)zyturzc Komendy Naczelnej
Polskiej Organizacji Wojskowej na Górny Śląsk ,,. Częstochm..,ie (nasti,:pnie
Ekspozytura Biura Wywiadowczego. aczelnego Dm,ództm1 Wojsk PolsJ..ich).
Właśnie"' styc7.11iu 1919 roku na skutek denuncjacji jednego z Zelingeró" 
policja niemiecka " Katowicach miała aresztm,ać I.eona Kapelmajstra. kont1-
denta Biura 'Wywiadowczego. pod zarzutem upnm iania szpiegosl\\a na rzecz 
Polski. Nus� n Zełinger zgłosił inną wersję tego arcszto\\ania. miano\\ icie. 
z oskarżenia młodego krewnego. llenr}ka Zelingera. któremu Kapelmajster 
umożliwił przedostanie się za granicę ,, celu uchylenia się od służby wojskt1-
wej w Polsce. i przywłaszczenia sobie pewnej sumy pieniędzy. powierzonej mu 
przez owego Henryka. Kapelmajster miał potem żądać od Nusyna Zelingera 
.I. A. Gawr� eh. / fotel Ln11111i1: 1- ltlJf!IIIII/(' s:t!_/a 1n,rim/11. Katt li\ icc 19-17: M. C� gaiiski. 
S1r11A111ro i 0111_,polska d:ialalnosć 11ien11eck1es:o 11:nrwt/11 1111 .�ląsku ( I 92(1 /932) . .. Studia Slą­
skie" s.:ria nowa. 37( I 980). s. 41-63: lcnżc . . -lh,rehra 11· l?ep11hlice Weimarskie/ 1921 IC/32. 
Poll'sta11ie. rn:ll'f!J i d:ialalno.fi· pr:l'cill' l'ol.vce. :,r/a.cc=a 1w .�ląsfo . .. K,1analnik Opolski" 
1989 !1r 2. s. 57--63: E. Dlugajvyk. S:kic or1:m11:ac11 polskiego 1r11,·iad11 1rn1skmrew, 1w ( iór­
mw S/q.rku 11· okresie pnwstmi, plehisc_1·111. 1,1 -I \'ad Odr,,. ()/:ą 1 llit'rt111·Aą ,,od,·:os Ili 1im, ,to· 
1110 ś!t1skief(o .. \luterwl_1·: I· og,il1101'0/sk1e1:o se111111111·111111 l11storrAri11 /JfH1.,·1111i .�ląsA1ch 1 1ileh1-
·'C.1·111, :orgoni:mrtm<'go w J111ach 2' 28 111,11a I C/C/3 r11A11 11 Ryh111A11 fł'1ubslt111111 .\'ląsA1111 
1 lfoc1h11r:11. l'raC(I :huwmrn 110d recl11kc1,1 /h1g111e11 ,, /.;upał,· 1 li 'odmr,1 /(1·;,•11 skwgo. Ił) łoili 
1995. s. �95··310: tcntc. l'o.Wl'r/111<'4 Wnrnu/1111·c:y 111· ./ 11· l'ro.o·e, t:1r po11s1w11e o/1!.,A,e /91</ 
roku. i":] (iór11y .\'ląsk c::a.rn pm,·su11i I pleh1Sl'.l'ftl. Sprm,·_,· ma/u :11011,• 1 11it'cno11e. \lmerioł1· l'/1
oJ?,ńlnopolskiego seminarium histnrykńw '1rowstwi .1'/ąsA1c/1 1 ple/>1.V<:1·111. :,,:xw11:01rw1l!go 
11· IJ.1·10111111 11· d11i11 22 kił'iet'.lló 1996 rnku !'raca :hiormrn pod redakc1ą l.h1.i;1m•11 t1 },:apał•·.
B) tom 1996. s. 58-76: 11. Cwi�k. l.walc:w11e 1111!1111ecklch s/11:h S/J<'C/alnych 1111 :1e1111ach :11-
chod11ich i p1i/11on�vch li R:ec:ypospoli//!J. Warsn\\a 1998: W. Ko1.auuk. /11nr11 o w1e111111cr 
Slu:hy ;,._11rwdmrce l'olJki 1 .\'iemiec 1')18 /':)39. wyd. pią1c pos1crrnnc. J WarSMl\\,I l999J. 
' 
i\l'K. SOS 290. i\kta ,1 spra" ie Nusyna 1/.diingcn1.. 
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1,ds;,,kod1)\\ an ia. a gd) 0dm<'m i I. denurn.:jm\ ać go jako przemytnika " Poste­
runku \.\':· '\ iado,, C/.ym \\ Sosncm cu. 
Pewne szczegóły zdają się \\Skazy\\aĆ. że aresztm\anie Kapelmajstra na­
stąpiło dopiero na początku 1920 roku. N ie jest to zresztą jedyny tu szczegół. 
który wskutek nierzetelności fun kcjnnari uszy pm\, adzących dochodzcn ie 
i spisujących protokoł: należałoby prosrnwać. 
Rlmn ieS?.czone \\Zdlu:i granicy posterunki Ekspozytury Biura W) ,, ia­
ckm czego NDWP ,, Częstochcl\\ie. poza pro, \adzeniem tz,, . "Y"iadu ofen­
sy, \ n ego na Śląsku i k1,ntrn) \\ iadu na , \lasnym terytorium. trud n i I) się tó. 
a może przede wszystkim. zwalczaniem przemytu. Nusyn Zelingcr z powodu 
przemytu w.cześnie naraził się na k1)ll Il ikt z Posterunkiem Wywiadm, czym 
\\ Sosnowcu. W aktach zachowało się pok \, itowanie. w ktÓl)'m 16 sierpnia 
1919 rokL! kierownik Ekspozytury częstochowskie_( por. Władysław Malski. 
potwierdza .. odbiór I O tys. marek od p. Natana /.elingera. złożonych na n;cc 
pchor. Plebanka jako dobro \\'olną ofiarę na umunduro,, anie wojska polskiego··. 
M ial się \\ ięc c1.ym Zelinger chwalić i zasłaniać patriotyczną ofiarnością. Kto 
jednak choć trochę zna ówczesne praktyki. ten ,, ie. że był to zwyczajny haracz 
płacony przymusowo służbom granicznym przez delik \\entów przyłapanych na 
przemycie. 
29 sierpnia 1920 roku Nusyn Zelinger został ponownie osadzony w sosno­
wieckim areszcie przy ulicy Małachowskiego. Posterunek Wywiadowczy pod­
chorążego Plebanka już nie istniał. Zwalczaniem przemytu zajęły się służby 
celne. co prawda nadal nieskuteczne i przekupne. Kontrwywiad należał d0 
obowiązków oddzialÓ\\ informacyjnych ( .. drugich"") przy dowództwach okrę­
gó,, generalnych. w przypadku Zagłębia Dąbrowskiego - do Ekspozytury Od­
działu Informacyjnego na Powiaty' Będzi11ski. Olkuski i Miechowski z siedzibą 
w Sosnowcu. Władzą zwierzchnią tej ekspozytury było Dowództwo Okręgu 
Generalnego w Kielcach. Tym razem Zclinger stanął pod poważniejszym za­
rzutem - szpiegostwa i wyslugi \\ania się niemieckiej policji politycznej na 
Śląsku. 
Przeciwko zatrzymanemu zeznawali wspomniany już Kapelmajster oraz 
kilka innych osób, w tym aresztantów też podejrzanych o szpiegostwo. wszy­
scy dość jednoznacznie, jakby pod dyktando. Kapelmajster widywał Zelingera 
w tO\\-arzystwie komisarzy policyjnych Kawatza i Boraksa w Katowicach. 
twierdził. że .. byt pierwszym przemytnikiem złota i srebra z Polski do Nie­
miec··. które deponował w katowickim Reichsbanku. Inny świadek zauważył 
Zelingera często wchodzącego do biura wymienionego komisarza Kawatza. 
Polski wywiadowca, Józef Datka, siedząc w kawiarni .,Monopol'" w Katowi­
cach, słyszał, jak obwiniony składał relację dwom agentom policyjnym o woj­
sku polskim w Sosnowcu i Częstochowie. O Zelingerze słyszeli szpiedzy nie­
mieccy Karol Żurek i Franciszek Skrzydło. O tym ostatnim podano. że przy-
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jeżdżal ze Śląska do Sosnt)\\ca 11a spotkania 1 11icjaki111 podporuunikicm 
ldlc,, skim w spra"ie broni. którą miał od niego kupić. Tu tCL st>kal się z in­
n)m \\Ojsko \\>111. podporucznikiem Orzegt)\\skim. Skr;,>dlę na pc1b;cnic sta­
rosty będLi11skiego miano interno \\aĆ i 1.csłać do obozu \\ Dęhiu pnd Krako­
,, em. Skądinąd wiadomo. LC Skrz)dlo b)I ani picr\\szym. ani ostatnim Zóla­
n) m do Dęhia. l!mics1ua1h) 1a111 " try hic ad111ini�trac)jny111 .. dn ko,ica pkbi­
scyw·· ,,s,ystkich co najmniej nic")gndn)ch \lsobnikl'm. 
Po niecal)m miesięc111:,m pob:,,cic " arcs1cic Zclingcr 29 \\rześnia 1920 
roku ">s1edl za kaucją na \\Olnnść. W dniu 11 grudnia 1922 roku Sąd Okrę­
gm, ) " Sosl1lmcu go unie" innił. V..1 '-:,niku od \\olania prokuratora Sąd Ape­
lac)jny " Wars1a,,ie zdec)dowal się jednak na \\)rok skazujący - trzech lat 
,, ięzienia. 1800 marek grzy,,ny i ponoszenie kn!->Ztti\\• sądowych. Wydal jed­
nocześnie nakaz aresztm, ania zas,\d1.onego. ale ten pozostał nieuchw) lll). 
Poeniósl się na niemiecką stronę Śląska. Ad,,t)kaci "nieśli skargę kasat:)jm1. 
n gdy Sąd aj\\yiszy ją oddalił. pona"iali prób) ,,wo" ienia spra">. Pe, 
uprawomocnieniu się \\yroku rozpisano ill Zdingcrcm list) go,'icze. W grudniu 
1937 roku został poclmycony i ro1.począl oclsiad)"ać karę. 
Gertruda Kotulla 
Na początku maja I9� I roku Heppler (imię nie711anc). dyrektor kaharetu " 
Katowicach i ,._. jednej osobie kicro\., nik hiura szpiego \\'skiego. przcprtmadzil 
przez granicę do Oś,,ięci111ia zatrudnioną u niego a11ystkę Gertrudę Kowllę. 
Polecił jej udać się do Warszawy,� celu zebrania informacji o znajdując) eh się 
tam umocnieniach obronnych (fortach). ilości i rodzaju wojsk. Przekroczenie 
!$ranicy do Polski nie sprawiło wtedy większej trudności. tym bardziej że na 
Sląsku tmalo już trzecie powstanie. O Kotulli wiadomo tyle. ż<? miała 20 lat 
i pochodziła z Bogucic. 1'Ja drogę dostała 8 tysięcy marek. z obietnicą dalszych 
I O tysięcy po wykonaniu zadania i powrocie. Rapoi·t miała '')·siać z Warsza") 
pocztą pod adresem Jaroszowice willa „Silesia"'. Tu trzeba wrjaśnić. że więk­
szość nazwisk i naz,, miejscowych z terenu śląskiego w aktach sosnowieckie­
go sądu występuje w postaci fonetycznej. tak ie ustalenie w_ląści"ej form) nic 
zawsze jest możliwe. Naz"ę miejscowości. do której 111ial trafić raport agentki. 
też różnie zapisano. Można jedynie domniemywać. że chodŻi właśnie o Jaro­
szowice. dzisiaj część Tychów. 
Kotulla spędziła w Warszawie kilka tygodni. rapo11 wysiała, potem udała 
się na objazd kilku innych miast polskich. wszakże - jak zapewnia - prywatnie. 
• APK. sdś 215. Akrn " spra" ić Gertrud� Kmu Ila. oskar1011c,1 1 art. 111 kk.
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h, po1nać i�1niejące ,, nich teatr:. W drnd1e pm, n,tnej dntarla do So�1H)\\Ca. 
Do pr Lekroczt.:nia granicy nit: miała jt.:dnal-.. przepustl-..i. Starając się n tal-..ą. \\ )-
111) śl iła fortel najg.orsz:- z 111ożl i\\ ych. T\\ icrdzila 111 i anem icic. że jest kuricrl-..ą 
Polsl-..iego Komisariatu Plehiscy ttm ego \\ H: tomi u. udającą się \\ podróż słu.i­
bo\\cl dt1 Warsza\\ :. podcLas kupll\H111ia hilctu 1-..olejo\\Cgo ul-..rad1iono _jej 
teul<; 1 11:-.ohist:-mi dol-..umentami i taj n:-mi al-..tami. Gd) 29 lip1.:a \\Cr�ję t\' 
J)O\\ tór0 la \\ sosnn\\ ie1.:l-..iej pia dm 1.:c 1-..ontrn: \\ iadu. 1-..onl-..retn il' El-..sp1,i': tu r1.e
\\ :-d1.ialu li SLtabu Dtmód1.t\\ a 01-..ręgu Ge11cralnegt1 Kiclc1.:l-..iego. \\Zbudziła
1.rozuminlc pndejrzenie. l.at\\ O udaln się spra\\ dtić. i.e 1-..lamie. W1.ięta \\ h.rt.)­
ŻO\\ ) ogic1i pytań przez k ier<m n i 1-..a 1:1-..spozyt ur). por. Jana \Vt�iciecho,, sh. i ego.
prz) 7nala się do pra,, d). Dalsze pr1.esluchania pn)\\ adzil pchor. Józef I luhcr.
1 ,, : mienionej Ekspo1.:- tury. któr: potem \\: stąpil jal-..t) 1-..oronn) Ś\\ iadcl-.. na 
rozpra\\ ie sąo<m cj'
01-..at.uje się. i.e nadspodzie\\ anic dobrzc oricnttmala się \\ strul-..llll'1.e nie­
m iecl-..iego \\ ) ,, iaJu na Śląsl-..u. L11ala "ielc nai'\\ isl-.. niemiccl-..ich agentÓ\\ 
i 1-..on lidc11IÓ\\ . M i1110 ,, ięc 111 loclcgo ,, it.:ku n ie na leżała do ll<l\\ icjuszcl-.. 
,, �1.piegm, s�ini' fachu. Warto tu prz) toczyć na Z\\ i�l-..a (piSO\',nia oryginalna). 
uja\\ n ionc przez Kotullę " jej protok11le z 5 sierpnia 1921 rol-..u. W Polsce \\ )­
stęplm ala pod pseudonimami Janina Rol-..anicl-..a i I lclcna Zabrzy1iska. Dla 
I lepplcra mieli praco" ać: Kat i Waldman lat 1)1-..olo 18-19. I larri Rajcr lat okok) 
25. Knt\\ cz: k lat około 50. N il-..las lat ol-..olo 30. NO\\ alla lat l)kL1lo 22. Krcsilcr
lat ol-..olo 35-10. Elsc Błock lal około :!O. Kotu Ila \\ ymienila też: Biuro sLpic­
g\l\\ skic (Nachrichtcnstclle) \\ B:- tomiu " hotelu .. Kaiscr 
... a " nim I leinrich
Brencie I. 1.:zi,:sto \\ :.icżdżając) \\ spnmach \\ ) \\ iadtm c1.ych cit) PiotrkO\\ a.
Skierniewic i Hcrbó\\-. Biuro szpicg<mskic \\ Murckach (Emanuelssegcn)
,, niaj,,tku Hcrbich. Biuro szpiegt)\\ sl-..ie w Zabrzu w kawiarni „Bar". Należą
dn niego: Wilhelm Kruszyiiski. Weigler. Smykała. ahlcr. Mosel i Artur
Gasler. Ostatni \\)jeżclża do Przemyśla i Lwowa. Biuro szpiegowskie w Zawo­
d1iu. Skład: Sol-..ranowski. Paul Moritz, Otto Geisler. Józef Zimmermann. Bau­
er. Małgorzata Sabel. Ryszard Sahel. Biuro szpiegowskie w Bogucicach. Sze­
fem jest \, acl�mistrz I lans Linno\, z Heidelbergu. lat 50-52. Zbiera informacje 
na Górnym Sląsku i wysyła rapony do glÓ\\•nego biura szpiegowskiego \\C 
Wrocla\, iu. Sch\\•Cidnitzerstrasse 17. 
W ko1ico\\ ej części protokołu Kotu Ila \\)mieniła Helenę Przybyłę \\ yjcż­
dżającą d�, Przemyśla. Lodzi. Brześcia i Noworadnmska. W Brześciu miała ona 
przekupić tfoóch oficerów. którzy przed miesiącem z "ykradzionymi akrnmi 
przybyli na Górny �ląsk. Padły nam iska: pono\, nie Bauer. Krcischer - i1rn a­
l i da bez lewej nogi. lat 40-45 . .. nosi cyga11skie kolczyki". Else Hoffoian, Krcis­
sewetter. Anna Porten(?) i Marianna Heisig ... Wszystkich wymienionych -
oświadczyła - nieraz -.., idzialam. będąc w achrichtenstclle \\ Bytomiu i Gli-
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\\ icach. jal-. pr1ynosili raport:,. Kienrnnikami całej akcji szpiegowsl-.ie_j h:, li 
Heppler i l.innO\\ ··. 
Rozprawa sądowa przeciv„ko Gertrudzie Kotulli odbyła się 28 listopada 
1921 roku. /ostała skazana na dwa lala wię;,ienia i ponoszenie kos7tÓ\\ sądo­
\\ ych \\ \\ysokości 800 marei-.. Na poczet kary zaliczono je_j pnbyt \\ areszcu.: 
od 9 sierpnia 1921 roku. 
Wilhelm Panicz· 
Pochodził z Ligot:, Turawskiej (tam urodzon:, 5 I 1899 r.). Po sko,iczcniu 
szkoły ludO\\ej wyuczył się kupiectwa. v.: połm, ie sierpnia I 9 I 7 roku wcielcl­
no go do armii niemieckiej. Prawdopodobnie dosta.ł się do niewoli francuskiej. 
skąd przeszedł do armii generała I lallera. W każdym razie \\ \,ojsku polskim. 
18 pułku ar1ylerii ciężkiej. słu7.) I do grudnia 19�0 roku. W stopniu sierżanta 
został \\ tedy zdemobi !izm, an:,- i odesłany na plebiscyt. Przez miesiąc pracował 
jako ka�jer (płatniczy) w biurze Związku Hallerczyków. zainstalowanym 
\\ Powiatowym Komitecie Plebiscyt0\'-)'111 w Opolu. potem ,, konspiracji woj­
skowej pod dowództwem Teodora Ma11ezyka - ps. Maiwald. Na tę okoliczność 
\\)'mienił świadków Aleksandra Krawczyka z A111oniowa i Jana Warzechę 
z pobliskich Jedlic. Z chwilą wybuchu trzeciego powstania otrzymał przydział 
do dowództwa Ili baonu lublinieckiego pułku piechoty. i objął ,, nim kiero,,­
nict \,o kancelarii. Po 7.akoriczeniu działari zbrojnych dowództwo e"akuowalo 
się do Śremu w Pozna11skiem. gdzie uległo rozwiązaniu. 
Wilhelm Panicz (Panie). bo o nim mowa. przesłuchiwany przez porucznika 
Jana Wojciechowskiego. kierownika ekspozytury polskiego kontrwywiadu 
wojskowego w Sosnowcu. przyznał. że 20 lipca I 921 roku spotkał w Bytomiu 
swojego znajomego Bernarda Nowaka. który zwerbował go do miejscowej 
niemieckiej placówki szpiegowskiej. prowadzonej przez Tadeusza Gołąbka. Tu 
ciekawostka - Panicz wręczył Gołąbkowi legitymację (glejt) opolskich konspi­
ratorów: 0brazek Matki Boskiej Częstochowskiej z okrągłą pieczęcią Towarzy­
stwo Gimnastyczne .. Sokół
„ w Groszowicach i podpisem „Maiwald ... Po kilku 
dniach dowiedział się. że Polacy aresztowali Nowaka i przetrzymują w So­
snowcu lub Częstochowie. Skądinąd wiadomo. że został uprowadzony na pol­
skie terytorium. Gołąbek zobowiązał Panio.a do poczynienia starari w celu 
uwolnienia kolegi. Było mu po drodze do Sosnowca. bo miał tam od dr. Lu­
dwika Ręgorowicza. byłego kierownika Komitetu Plebiscytowego " Opolu. 
odebrać zaległe pobory . 
/\l'K. SOS 217 /\kia 11 ;pra\\ ie Wilhdma l'anio.a. o;kar1oncgo I art. 49. 51 i 111 kk .• 
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23 lipca Panicz przybył do Sosno,\.Ca i zatrz: mal się ,, . .I łotelu /\ngiel­
skim 
.
.. Dzi\\'n) m zbiegiem okoliczności natknął si(,: na innego śląskiego gościa 
hotekmego. Franciszka J(,:drzeja. Słabo mó\\'il po polsku. co spra\\'ilo. i1. Pa­
nio Ll\\ ierz:I. że ma do CZ)nienia z niemieckim szpiegiem. Fakt)cznie Jędr1ej 
hyl polskim ,, y\\ iad<mcą ze Śląska. Oo Sos,rn,, ca te;i ,,, a bila go spnl\\ a No­
,, a ka. ale 1gola innego motywu. N1mak miał ranie nożem brata Jędrzeja. Ohaj 
bracia. Franciszek i Fr)dolin Jędrzcjtm ie. służyli ,, Wydziale W),, iadcmuo­
lnformacyjnym Polskiego Komisariatu Plehiscyto\\'cgo ,, Bytomiu. Gd) jui 
Panicz dostatecznie się wygadał. nazajutrz został ares1.towany \\'krótce 
,, areszcie sosmmieckim znaleźli się też inni s1pied1). ,,. tym sam Gołąbek. 
odsta,, inny potem do Poznania. Panicza :; I października 1921 roku Sąd Okrę­
go,, ) " SosnO\\CU skazał na 5 i pól roku więzienia. co S,td Apelacyjny \\ \.Var­
sza,, ie wyrokiem z 4 kv„ietnia 1922 roku złagodził do dwóch lat z zaliczeniem 
aresztu prcwem;yjnego. Obniżając kan;. sąd ,, arsza,,·ski ,, ziąl pod uwagę .. że 
fakt u siło,, ani a przez podsądnego u lat\\ ienia agent o,, i niemieckiemu <ma­
ke)\\ i zbierania ,, iadomośc i. dotycząeyc h ze,, nętrznego hczp ieczc11s1,, a Po Isk i. 
nic został na śledzt,, ie sądowym u,, ypuklony. ani też żadnym konkretn) m 
czynem podsądnego st,, ierdzony. a zatem do uznania ,, iny jego i skazania 
z art. -19 i 111 kk dcmndy są nie,, ystarczającc ...
Sprawdza się reguła. że temu. co 1.etkmtl si(,: ;, \\ y,, iadem. trudno się od 
niego odcrwac. W 193-1 roku sąd ,, Katowicach za szpiegL)\\anie dla Niemcó,, 
osadził Panicza ponnw nie ,, celi. tym razem na pięć lal. 
Franciszelk Maszek* 
25 kwietnia 1921 roku na moście szopienickim w Sosnowcu funkcjonariu­
sze urzędu celnego zatrzymali Justynę Maszko,, ą. udającą się na Śląsk. Pod­
czas rewi7ji wykryli u niej plan) wojskowe. zaszyte ,,. kapeluszu. Zatrzymana 
pochodziła ze Lwowa. Tłumaczyła się. miała zamiar odwiedzić swojego męża 
zatrudnionego \\ Polskim Komisariacie Plebiscytowym w Bytomiu. W prze­
dedniu wyjązdu do jej lwowskiego mieszkania miał przybyć pewien znajom) 
sierżant z prośbą dostarczenia planów pod wskazany adres ,.., Katowicach. 
Jeszcze tego samego dnia .. komisarz dla praw granicznych„ Strzelecki� odsta­
,, il Maszkową do miejsco,, ej Ekspozytury Wydziału 11 Sztabu Dowództwa 
/\PK: SOS .'I 15. Akta " spra" ie Francis/ka Mas/ka. Marii Dh, igal i Wolfa Miodo11 icza. 
� l'lacóll'ka. k1órą 1111:d� ki..:ro11al. na1.�ll'ala si� Komisariat (jranic,n� Policji Pa1ist11ow..:j S1acji 
SM11011 i..:c. \\'krćllc..: potem ,1al.o nadkumisau stal na C/d..: I Komisariatu Policji Pańs1110\\i:.i 
Powiatu l.3�d,i1'isl.icgo II Sosno11 cu. 
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OJ..n;gu Generalnego K ielecJ..iego. jal-o \\ laści" ej plm.:ówki kont rwy\\ iadu. 
Porw.:znik J. Wojciecl10\\ ski dm\ iedzial się od z.at,-Z) manej. i.c jej mąż wcale 
nic pracuje dla PolsJ..i. lecz zajmuje sic; szpicgost\\-Cl11 na rzecz Niemiec. Vv') ­
jawila jego niemieckich mocoda\\C0\\ . OJ..azalo się ponadto. że oboje udawali 
się na SląsJ... a gdy Maszek spostrzegł. iż żonę 1.atr;'.ymano. sam przekrocz) I 
granice; i tym samym uniknął aresztm,ania. 
Franciszek Maszek. bo o nim tu mowa. był Niemcem z mora\,sJ..icj Jihlav) 
(tam urodzOn) \, 189-1 r.). Podczas służb)' \\ ar111ii austriackiej skierowano go 
do L\\O\\ a. gdzie \\ 1916 roku poznał S\\Oją przys,dą żonę. Mieli d\,oje dzieci. 
Po zako,iczeniu \\Ojny Francis1.ek· MaszeJ.. osiadł \\C Lwowie i jako kapral 
\\Siąpił do \\OjsJ..a polskiego. W pewnym miejscu podał. że uczestniczył 
\\ obmnie I.\\O\\ a. a \\ ięc na przełomie 1918 i 1919 roku. ale nie jest to pewne. 
l'ra\, dopodobn ie do \\'OjsJ..a polskiego zaciągnął się dopiero jesienią I 9 I 9 roku. 
Pt)ezątkm,o służył \\ 53 pułku strzelcó" kreso\, ych. Z ko1ke111 b, ietnia został 
I.\\Olniony. Zatrudnił się \\ tedy na dworcu czcrniO\\ icckim \VC L\,owie. 
\'I..;' sierpniu. podczas ofenS)'\\ y bolsze\\ ickiej. zgłosił się ponownie ochotnicw 
do \\ ojsJ..a. dostał przydział do prac fort) m:ac)jnych. potem do dowództ,, a· 
6 Armii \, Zloczo\,ie. 
W lutym 1921 roku \\ stopniu plutonowego znÓ\\ go Z\\Olniono lub - jak 
lllrZ) 111y\, al - zdemobi I iZO\\'ano na plebiscyt górnośląski . .lakkol\\'iek było. 
musiał się podać za Ślązaka. Zaopatrzon) \\ skicro,,anie Komitetu Obrony 
Kresó,, Zachodnich we Lwowie. ,, piernszych dniach marca zameldował się 
\\ Bytomiu. Nie miał jednak dokumentÓ\\• potwierdzających górnośląskie po­
chodzenie. wobec czego nie chciano z nim rozma\,·iać. Gdy kręcił się po dwor­
cu kolejO\\ ym ,,.. Katowicach. zastana,,.. iając się. co dalej począć. natknął się na 
niejakiego 110111e11 0111e11 Karola Marxa. naganiacza niemieckich służb specjal­
nych. Zaprowadził go do hotelu .. Central". siedziby Związku Wiernych Oj­
czyźnie Górnoślązaków ( Verband Hei mattreuer Obersch lesier). gdzie przed­
sla\\ il dr. Questerowi -i jego współpracownikom: Galausowi. dr. Michalskiemu 
i urzędniko\\-i magistrackiemu Feindowi. 
Jako byłego żołnierza wypytali go o różne sprawy wojskowe i zachęcili do 
zbierania informacji dotyczących dysiokacji garnizonów \\ Polsce. Chcieli 
mapy z naniesionymi danymi z tego zakresu. Zadanie przerosło jego możliwo­
ści. Miał się \\'tedy ponownie udać do Bytomia i 1am w hotelu .. Schlesischer 
Hof· konfenmać z kiero\\'nict,,em b\ iązku l lallcn:z)'kó\\ (Związku Samo­
pomoc) Górnośląz...aków). majorem Augustem Ba1'1t:1.)' J..icm. Jaiiczykiem (,da­
ści\, ie Pa\dem .Jarczykiem) i WiJ..torem('?) Polakiem. którzy podobno mu obie­
t::tli dostarczyć taką sfałszowaną map<;. Gdy czas minął. a mapy się nie docze­
kał. sam zabrał się do dzieła. Wrócił do Lwo,\ a. \\ ksi(,!garni kupił dużą mapę 
Rzeczypospolitej. przerysował jej niektóre elementy na kalk<; techniczną i roz­
mieścił. nie siląc się na dokładność. znane sobie formacje wojskowe. Kalkę 
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pociął na d"anaście oe;ści i polecił 7.onie ,.aszyć do 1-.apdusza. W tym stanie 
,, ykr) to je podczas kontroli granicznej. 
Po ares,10,, aniu i:On) Maszck pozostał ,, Kato,, icach. skąd sial do komisa­
r1.a Strzeleckiego i sędziego śledczego pisma '')jaśniające okoliczności spra­
'')· uzasadniające niewinność żony i błagające o jej z,, olnicnic. Pojechał do 
Warsza,, y do samego Stanisła,, a Patka. byłego ministra spra,\ zagranicznych. 
z którym zetknął się w wojsku. Za jego pośrednictwem skierował prośbę do 
Naczelnika Paiist\, a. 
Tymczasem Maszkowa podczas pobytu ,, ares;,,cie urodziła dziecko. po 
CZ) 111. zacl1oro,, a,,sz). dostała się do szpitala ,, Rędzinie. Tam doglądała j,1 
niejaka Maria D,"igałowa z Czeladzi. Obie kobiet) zetknęły się ze sobą 
,,. areszcie. gdzie Dżwigalowa. powiązana z komunistami. siedziała kilka dni 
za udział w demonstracji ulicznej. Ona też odnalazła Maszka ,, Kato,,·icach. 
wn;czyla mu list od żony i zabrała do Czeladzi. a następnie zawiodła do S7pi­
tala. W sierpniu Maszek dwukrotnie od\\ icdzal tam S\\Oją żonę. 
Z nazwiskiem Dh, igałowej porucznik Wojciechowski zetknął się w pisem­
nej prośbie. jaką i ona skiero"ała do Piłsudskiego w sprawie Maszl-.owej i któ­
ra wróciła do Sosnowca do rąk sędziego śledczego. Jak wiemy z poprzedniego 
szkicu. w areszcie sosnowieckim przebywała oskarżona o szpiegostwo Gertru­
da Kotulla. Także ona przez pewien czas leżała w szpitalu. Porucznik Wojcie­
chowski zrobił z niej konfidentkę. Doniosła o odwiedzinach Dźwigalowej 
i jakiegoś mężczyzny nazwiskiem Grell lub Krell w szpitalu. Po tym doniesie­
niu Wojciechowski polecił przeprowadzić rewizj� u Maszkowej. dzięki czemu 
uzyskał fotografię jej męża. a ponieważ wiedział. że grasuje po Polsce. nie 
musiał już na ślepo szukać. 
Poszukiwania Maszka trwały też na terenie Śląska. Tam kończyły się moż­
liwości porucznika Wojciechowskiego. działały jednak inne polskie służby. 
w tym także wywiadowcze. Po zako1iezeniu powstania w Sosnowcu ulokował 
się Referat Defensywy Górnego Śląska. zwany potocznie sosnowiecka defen­
sywą, kierowany przez porucznika Józefa Kormana. Malo wiemy o działalno­
ści policji specjalnej (Spezial Polizei) na obszarze plebiscytowy1i1. Niektórzy 
jej funkcjonariusze. jak nadwachmistrz (Kriminaloberwacl11111eister) Roemisch 
z grupy katowickiej. współpracowali z czynnikami polskimi, w rym również 
z defensywą. sosnowiecką porucznika Kormana. Na polskie zlecenie zaintere­
sowali się Maszkiem. W dniu 28 czerwca Roemisch doniósł o przymknięciu 
Maszka i dwóch jego zwierzchników, oddanych do dyspozycji alianckiego 
kontrolera powiatowego, który jednak wkrótce ich wypuścił na wolność. 
W dniu 9 października Maszka ponownie zatrzymała policja plebiscytowa. Nie 
· ulega wątpliwości. że właśnie od nadchwachmistrza Roemischa sosnowiecka
defensywa otrzymała o tym informację. która umożliwiła Kormanowi i jego
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ludt:iom uprowadzić Maszka na po Isk ie terytorium. Korman. dumny z tego 
\\ ycz:, nu. raportował: 
.. Dnia 11 października 1921 r. został podczas eskortowania przez agentÓ\\ 
Komisji Międzysojuszniczej odbit) \\ KatO\\ ic:ac:h szpieg niemiec:ki Fram;iszd, 
Maszek. Ekspedycja Referatu Defcnsy\, y Górnego Sląska pod kierown ict\\ ern 
por. Kormana. narażając się na zbrojne starcie L Anglikami. e\,entualnie poli­
cją plcbiscyto\,ą. pomimo zarządzonego pościgu kilkunastu żołnierzy angiel­
skich na d\,óch autach. zdążyła jednak bez \\ ypadku i starcia do granicy pol­
skiej'·. W upro\rndzeniu pomagali Kormanowi rn.in. kapitan Robert Oszek 
i „referent śledCZ) .. defensy\,y Przybylski. 
Maszka przesłuchiwali Korman i jego .. pra\\ a ręka" Przyb) Iski. słynący 
z brutalności. opra\\Ca. TorturO\\•any zeznał wszystko. czego od niego żądali. 
Sypał naZ\\ iskami niemieckich agentÓ\\ i konfide11tÓ\\, pomocnikami \\ swoim 
SLpiegO\\Skim procederze uCLynil dwóch ,Z\\ierzchnikfo, \\Ojskowych ze 
L\\O\,a. porucŹników Stanisława l.eszczy11skiego i Rronisla\\a Krausa. ic­
\\ iele były \\ arte te \,ymuszone przemocą zeznania. Nie od\,olal ich przed 
porucznikiem Wojciechowskim. ani sędzią śledczym. Wyznaczony na eksperta 
major Kazimierz Kierzkov,ski z Oddziału li Naczelnego Do,,ództ\,a W�jsk 
Polskich orzekł fikcyjność danych naniesionych na mapę i ich bezużyteczność. 
Gdy 3 k\.vietnia 1922 roku Maszck stanął prze S,tdem Okręgowym \\' So­
snm,cu. Referat DefcnS)'\\ y już od kilku micsięc: nie istniał po tym. jak Kor­
man swoimi wyczynami \\ )'\\•Olał skandal i \\ \\ ) ni ku sam dostał się do \\, ię­
zienia. Maszek odwołał złożone \\' śledzt\\ ie zeznania. ale sąd przeszedł nad 
nimi do porządku dziennego. W wyniku został skazany na osiem lat ciężkiego 
\\ ięzienia. Dźwiga Iowa za sprzyjanie mu dostała rok. Zasądzony złożył apela­
cję. Opisał. jak się nad nim znęcano w czasie śledztwa. Odwołał oskarżenia 
pod adresem swoich lwo\,skich przełożonych. Nie ma tu potrzeby. ani możli­
wości weryfikowania wszystkich wątków sprawy. Na jeden \\ SZakże. Z\\ iązany 
ze świadkiem Augustem Bańczykiem. warto zwrócić uwagę. Nie wypadł do 
końca po myśli Maszka. Jak wiemy. Maszek utrzymy\\al. że kilkakrotnie roz­
mawia! z Bańczykiem, który rzekomo obiecał dostarczyć mu sfalszo�aną ma­
pę z dyslokacją "ojska polskiego \\' c"elu wprowadze11ia \\ błąd heimartreu­
erów. Ba,iczyk, wówczas podinspektor policji i zastępca komendanta Policji 
Województwa Śląskiego, zeznał na ten temat:· 
,.Na krótko przed plebiscytem sekretarz mój [ Paweł Jarczyk - ED] zamel­
dował mi. że oskarżony Maszek chce mieć ze mną poufną rozmowę. Wszedł­
szy do mego pokoju. oskarżony Maszek zwrócił się do mnie po niemiecku 
oświadczając. że był rzekomo u mnie przedtem i że przybywa w imieniu nie­
mieckiej organizacji z Katowic. Zapytał mnie wówczas oskarżony, czy nie 
chciałbym wejść w porozumienie ż organizatorami bojówek niemieckich i wy­
raził gotowość przyprowadzenia jednego z tych organizatorów. Zakomuniko-
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\\ alem rozmowę S\,oją z oskarżonym p. Wojciecha,, i Korfantemu. który skie­
rował mnie w tej sprawie do naczelnika Wydziału Wy\\ iadO\\CZego. Więcej 
rozmów z oskarżonym nie miałem. O planach i sposobie ich otrzymania osh.ar­
żony ze mną nie rozma\\ ial. Bylem "tedy prezesem Związku Hallerczyh.ó". 
Podó,, cz.as istniał) na Śląsh.u dwie organizacje ,,ojskowe: POW i Z" ią,cl.. 
I lallerczykó". Pomiędzy obyd\\ iema organizacjami były tarcia. iemcy. wie­
dząc o tym antagonizmie. przypuszczali. że uda się im pozyskać mnie dla 
swoich spra,, . a tym samym odsunąć od b, iąLku I lallerczykó,,·. Oskarżon) 
nie miał upo,, ażnienia do ostatecznego porozumienia się ze mną w tej spr,mic. 
Z rozmo,, y swojej z oskarżonym nie ,, ynioslem wrażenia. aby był on ,, y,,ia­
dowcą niemieckim. lecz raczej pośrednikiem t) lko. któremu polecono na,, ią­
zać ze mną h.ontakt. Oskarżony robił \Hażenie czlO\\ icka działającego nie dla 
idei. lecz z chęcią zysku". 
Zacytowane oświadczenie Baliczy� złożył przed Sądem Apełac)jn) 111 
w Warsza,, ie. który 14 kwietnia I 923 ·roku uchylił wyrok Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu i skazał Maszka na dwa i pól roku więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego i orzeczeniem wydalenia z granic paóstwa. Maszek podawał się za 
obywatela czechoslmrnckiego. Gdy 16 kwietnia 1924 roku sko,iczyla mu się 
kara. z więzienia mokotowskiego \\ Warsza\\ ie został przekazany Komisaria- ·• 
tow i Rządu Miasta Stołecznego w cel u W) dalenia. 
Bojówka Karola Walerusa • 
4 stycznia 1922 roku prokurator przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
w akcie oskarżenia tak przedsta" il okoliczności sprawy: 
.. Dnia 5 [właściwie 4] listopada 1921 r.. około godziny 22. od strony Śląsh.a 
zajechało przed kancelarię kontroli granicznej ,, Milo" icach auto. na którym 
znajdowało się 6-7 Górnoślązaków. Gdy posterunkowy p(olicji] 
p[paóstwowej) Franiszek Walentek, który wówczas pełnił służbę w kancelarii. 
wyszećH wraz z urzędnikiem celnym [Wac/awem] Kurkiem dla skontrolo.,.,ania 
przepustek i dowiedział się. że auto zostało zabrane iemcom na G_órnym _Ślą­
sku. natychm.iast zawiado'mil o tym nadkomisarza Strzeleckiego. który polecił 
Walentkowi odesłać auto wraz z Górnoślązakami przy asyście jednego poli­
cjanta do Sosnowca. Po powrocie od telefonu Walentek auta już nie zastał. 
gdyż stało już przed domem Karola Walerusa " Milowicach. Gdy_ Walentek 
powtórzy! Walerusowi rozkaz udania się do Sosnowca, tenże odpo,viedzial. że 
/\J >K. SOS 753. Akta " sprawił! Karola Walcru_;,a. I ługu l') rka i En, ina Mendrysa. osi,.ar10-
ll) eh 1. art. 14:!. c,:. I kk.
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_j<.:st '"ojskowym i rozkazu policji nie usłucha. auto jest wzi<;te z Malej Dą­
brówki. z biura Gló,, nego Zarządu [7', iąLku I b[ylych J Powsta,icó,, i że tam 
auto od,, iczic. 
Wid1ąc stallo,, c1)' opór Walerusa. \Valentek powtórnie Z\\'rócil si<; teh:fo­
nicznit: pl) rozkazy. przy 1.:Z:-, m otr7) mal rozka7 llic dopuścić do po\\'rOtu aut<1 
na Górny Śląsk i ,, razie potrzeby most rozebrać. 
Gdy Walentek powrócił przed dom Walerusa. to auta tam nie zastał. 
W międzyczasie Walerus kazał s?.oferowi automobilu, Franciszkowi Strzępa. 
ski ero,, ać takowy na most I po,\ rotem. a polli1.:,, aż posterunkowy I Wincenty] 
Grzesik przy pomocy żolllierz) straży granicznej zatarasował most. z,, ali,, szy 
,, poprzek budkę. Górnoślązacy - krzycząc )>rychtować granaty<1 - odsunęli 
L.apory i kazali szoferowi skierować auto Ila most i przedostali się na drugą 
stronę. Po pe,, nym czasie Walerus powrócił do kancelarii kontroli granicznej 
i tam począł wymyślać Walentka i zamierzył się na niego. chcąc go uderz:-,ć. 
lecz został przez jednego z obecnych powstrzymany. 
Jak st\\'ierdzilo dochodzenie, a llastępnie śledztwo wstępne. w liczbie Ślą­
zaków. którzy srnwili opór policji. był i - oprócz Walerusa - Pyrek. Dziurowicz 
i Mendrys". 
Tyle prokurator. Gwoli uzupełnienia llależy dorzucić. że po wydostaniu si<; 
na stronę górnośląską samochód zatrzymał się. ludzie Walerusa. spodziewając 
się ataku żołnierzy i policjantów, usta,, ili karabin maszyncmy. Gdy atak nic 
nastąpił. samochód wrócił do Milowic. 
Karol Walerus pochodził z Roździenia. gdzie urodził się 22 października 
1888 roku. Stale mieszkał w przyka11n, ickim Za,, odziu. Po uko11cL.eniu szkol:-, 
ludowej wyuczył się rzeżnict,, a. PraCO\\'at " S\\'Oim fachu we Wrocławiu. 
Berlinie. Kolonii i w innych miejscowościach. Wojnę Ś\\'iatową spędził ,.,, armii 
niemieckiej. Po powrocie związał się z konspiracją peowiacką. W pierwszym 
powstaniu dowodził plu1onem, w li jako komendant miejscow) Bogucic­
Zawodzia, w 111 stal na czele lotnej kompanii sztLirmo,\ ej ciężkich karabinó"' 
maszynowych. Po zakończeniu działań zbrojnych osiadł ze swoimi ludźmi po 
polskiej granicy. w Milowicach�. W strukturze organizacyjnej Zarządu Qló\\'­
nego Związku Bytych Powsta11ców oddział Walerusa. obok identycznego od­
działu kapitana Roberta Oszka. występował jako „klub sportowy", faktycznie 
bojówka do specjalnych zada1i terr-orystyczno-dywersyjnych. Oba „kluby" 
ściśle współpracowały z popowstaniowym kontrwywiadem. tzw. defensywą 
sosnowiecką. kierowaną przez porucznika Józefa Kormana. Defensywa trud­
niła się wyłapywaniem na Śląsku niemieckich szpiegów i różnych podejrza­
nych osób. porywanych po prostu i odstawionych przez granicę do Sosnowca. 
� C/\ W. K. Wakrus-Kr1yż Ni.:pnukglości 1 ') XI 1931 r:
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Ze składu Wa leruSO\\ ej bojówki na żołdLie organizacji pows1a1iczej p01.o­
s1awal i: Stefan Anioł. Wiktor Dziedzic. Karol Dziurowicz. Jan Grabarz (Gra­
borz). Robert Markiewicz. Erwin Mend rys. Józef Musialik. Hugo Pyrek. Piotr 
Rzeżucha. Franciszek Strzępa. Aleks Walerus''. Był 10 w więksLości element -
co lu ukrywać - awanturniczy. pospolici przestępcy. któr)Ch i:ycim�ą hipotek� 
obciążały kradzieże i napady rabunkowe. Podan) zesta" osobo,\) nie jest pd­
ny. Dt) lego grona nale1.y dopisać /\dama Urbariskiego z Szopienic. notoryc1.­
nego wię.i.nia krjminalnego. który sam przy znal. że " okresie przynależności 
do bojem ki „prowadził życie dosyć a\\anturniczc··. odsiadując później sied­
mioletni "•yrok za morderstwo7 • 
Nazajutrz po incydencie. 5 listopada. 1921 roku. policja " "'Yniku obła" y 
zatrzymała komendanta Karola Walerusa i c,donkó,\ bojó" ki: Hugona Pyrka. 
Franciszka Strzępę. Karola Dziurowicza. Ern ina Men dr") sa. Aleksa Wałerusa 
i Piotra RLeżuch�. Komendantem i policja odebrała rewol"er z dwoma maga­
tynkam i i granat ręczny. Mend ryso,\ i - re,\ oh\er i 61 naboi. Dalszą bro,i 
skonfiskowała na k,, aterach wymienionych osób. W trakcie śledztwa "yszlo 
na ja,\ kilka innych zatrważających faktów. 
13 października do placówki kontro! i granicznej " Milowicach nadjechało 
auto defensywy "'ojsko" ej. którym Pr qbyłski przyv, iózl d,,óch N icmcó, \. kh 
nazwisk w trakcie późniejszych dochodze11 nie zdołano ustalić. Jeden miał być 
niemieckim oficerem. drugi członkiem niemieckiej bojówki. Obu pocln-,·ycono 
,, powiecie raciborskim. Uprowadzeni przez około godzinę przcby\\ali na pia• 
có,, ce. po czym zgłosił się po nich Wailerus z czterema swoimi ludźmi. Naj­
pierw wyprowadzili na górnośląską stronę oficera i niedaleko granicy roz­
strzelali. Wrócili polem po drugiego. z którym postąpili identycznie. 
16 października w Milov,icach na wartowni batalionu granicznego Walerus. 
Pyrek i Mendrys skatowali dv.óch m�żczyzn. tak że jeden skonał na miejscu. 
drugiego odstawili do koszar Trauguua. Walerus i Pyrek zaprLcczyli. jakoby 
cokolwiek wiedzieli o tej sprawie. Według obwinionego Mendrysa: .. Przypo­
minam sobie natomiast. że dnia tego. kiedy wszedłem na kordon. zobaczyłem. 
że dwóch Śl,lzaków z bojówki kapitana Oszka oraz Walerus Karol i I lugo Py­
rek bili jakiegoś nieznanego czlm, ieka. który miał być szpiegiem. Czlo\.\ iek 
ten był poraniony okropnie. tak że krew zapryskała ściany. Kiedy wszedłem 
lam. zatoczył się na mnie i po,�alal mi krwią rękę i ubranie. Zobaczywszy 10. 
wyszedłem z kordonu i poszedłem sobie umyć ręce. Co się stało z tym czło­
wiekiem. nie wiem'". Przyznał więc. że fakt miał miejsce. a że swój ,.,, nim 
6 
1\PK. NRI. 220. Spis plarn�ch i'unkcjonariuS/� 1/.ar,ądu (iltl\\ll<:go h\ią✓.�u B�l�ch l'1msia1i­
CÓ\I. 
Al'K. l'ro�urmura Sądu Okr.;go\1t:go \\ Kal!m icach I J 12,28. 
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udział starał się pomniejszyć. nie nale1.y się dziwić. Znamienne. że wspomniał 
o ludziach Oszka jako współuczestnikach.
Niewykluczone. że jedną z ofiar tego opisanego tu wydarzenia był Rafał
Warkocz z Michalkowie. Jak doniósł Wydział Opieki Społecznej Naczelnej 
Rady Ludowej w Mysłowicach, wymieniony właśnie 16 października przecho­
dził granicę koło Milowic. ,.gdzie został pochwycony przez znaną bandę Wale­
rusa 
..
. Zagłębiowskiej policji nie udało się ustalić losu Warkocza. 
Defonsywa uprowadziła z Górnego Śląska - uzasadniano - zabójcę księdza 
Brandysa8• którego po pięciotygodniowym przetrzymywaniu w areszcie 20 
października odstawiła na wymienioną placówkę graniczną. Historia się po­
wtórzyła. Po aresztanta zgłosili się ludzie Walerusa i wyprowadzili za kordon. 
gdzie dokonali egzekucji. 
Skądinąd wiadomo, że 17 października Walerus zastrzelił w Zawodziu nie­
jakiego Kołodziejczyka. W stosownym raporcie doniesiono: ,.Kołodziejczyk 
był dawniej w biurze naszej organizacji. a po powstaniu wstąpił do Orgeschu. 
Był on sprawcą napadu na Walerusa w Zawodziu w kawiarni. przy którym 
Walerus został postrzelonym w rękę. Kołodziejczyka ciężko rannego odsta­
wiono do szpitala w Bogucicach. gdzie z powodu odniesionej rany zaraz 
zmarl'.Q. 
Dochodzenie zahaczyło ponadto o sprawę rzekomo samowolnego opróżnie­
nia przez Walerusa magazynu broni 6 szwadronu żandarmerii polowej (po­
wsta11czej) i organizacji powstańczej powiatu katowickiego na parafii milowic­
kiej. W magazynie znajdowało się 125 karabinów angielskich i 21 niemieckich, 
ponad 13 tys. naboi, 24 pałasze i 2½ kilograma dynamitu. Walerus twierdził, że 
działał z rozkazu przełożonych i trzeba mu w tym przypadku wierzyć. 
Co do incydentu 4 listopada, objętego aktem oskarżenia, Walerus oświad­
czył podczas przesłuchania, że od swoich zwierzchników z Zarządu Głównego 
Związku Byłych Powstaóców dostał polecenie zarekwirowania samochodu 
Dyrekcji Policji w Katowicach. co zostało wykonane i samochód dostarczony 
na polską stronę granicy. Fakty wyglądały inaczej. Czterej ludzie jego bojówki 
(Pyrek, Grabarz, Dziurowicz, Strzępa) wraz z dwunastoma członkami „lotnej 
bojówki z Bismarckhuty" zatrzymali kolo Królewskiej Huty prywatne auto 
osobowe, które po prostu ukradli, sterroryzowawszy kierowcę i pasażera. Na 
dodatek Graborz jednemu z nich zabrał futro. W trójkę, Graborz, Dziurowicz 
i kierowca Strzępa, ,,zdobytym" autem pojechali do Milowic. Pyrek jakiś czas 
pozostał na miejscu wydarzenia, odganiając gromadzących się przechodniów. 
� Wypadek taki nie miał miejsca. 
'1 CA W. Odd,lial li Sztabu Generalnego. Plebiscyt Górn) Śląsk 77. 
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Potem tramwajem udał sit, do Malej Dąbró,\ ki i stamtąd pieszo do Milo,, ie. 
Samochód należał do niejakiego Pa,\ la Kry konia (Krykona) z Kato\\'ic. 
Ostatecznie prokurator osadził ,, areszcie Karola Walerusa. Pyrka i D1.iu­
rowicza. Przewieziono ich do więzienia w Piotrko\\ ie. Akt oskarżenia objął 
także Mendrysa. który pozostał na ,volności. Jednocześnie prokurator, rzekomo 
z braku dostateclllych dowodó,\. wniósł o umorzenie spra,, o napad:, rabun­
kowe i morderstwa. choć \\' Ś\\ ietle zezna,1 świadkó,, \\ ina ob,, inionych 
przedstawiała się jednoznacznie. W sprawie zgładzenia Niemców przy granicy 
Walerus zaprzeczył. jakoby cokolwiek \\ iedzial na ten temat. ponadto - v.brc" 
oczywistości - oświadczył. że \\'Cale n ie zna Przybylskiego. Według opinii 
jednego ze śv,:iadków Ślązacy z bojó,, ki Walerusa sieją postrach \\'Śród ludno­
ści i swoim bezwzględnym postępowaniem terroryzują nie tylko osoby cy,, il­
ne. ale i władze. które wykazują wobec n ich bezradność. 
Zagłębiowska policja może nadal przymykałaby oczy na wyczyny bojó,\ki. 
gdyby nie fakt. że o podobnych nieprawościach górnośląskiej defensywy do­
szło już do opinii publicznej, wyv.ołując zrozumiale jej poruszenie. To zapc,, ­
nc ośmieliło nadkomisarza Strzeleckiego do radykalnej decyzji. Ogarnięta ma­
nią prześladowczą totalnego na Śląsku szpiegostwa. defensywa dobrała się 
w ko11eu i do swoich kolegów po fachu. 24 października spod bytomskiego 
hotelu „Lomnitz" podkomendni por. Kormana uprowadzili Stanisława Brod­
niewicza. urzędnika Oddziału Politycznego Naczelnej Rady Ludowej. W) mie­
niony oddział kontynuował w skromnym wymiarze działalność zlikwidowane­
go Wydziału Wywiadowczo-Informacyjnego Polskiego Komisariatu Plebiscy­
towego. Brodniewicza poddano w Sosnowcu bestialskim torturom. w CZ) 111 
zwłaszcza celował wspomniany już Przybylski, który- jak by tego było mało -
groził więźniowi. że przekaże go Walerusowi. a ten będzie go ciął brzyt,, ą 
i zdzierał z niego pasy .. Korman w asyście policji osobiście pofatygował się do 
Poznania po kapitana Józefa Alojzego Gawrycha. byłego szefa komisariackie­
go wywiadu. Aresztowany także został przełożony Brodniewicza, kapitan Teo­
dor Kulik. Wszystkich oskarżono o szpiegostwo na rzecz Niemiec - jak się 
wkrótce pokazało - bezpodstawnie. 
W atmosferze publicznego skandalu. legaliści skupieni wokół Naczelnej 
Rady Ludowej napadli na wojskowych konspiratorów. Sprawa Walerusa pozo­
stała w cieniu. Malo kto o nim słyszał. Nie opuścili go protektorzy. Ujął się za 
nim Związek Byłych Powstańców. Rudolf Kornke. prezes Zarządu Głównego. 
w piśmie z 17 listopada I 921 roku do sędziego śledczego w Sosnowcu W)ja­
śnial: 
.. Ośmielamy się zwrócić do Wysokiego Sądu z prośbą wzięcia pod uwag<; 
poniżej podanych argumentów o Panie Karolu Walerusie. Walerus jest stałym 
charakterem cośkolwiek za porywczy, od początku naszej pracy plebiscytowej 
przyczynił się w bardzo wielkiej mierze w zwalczaniu terroru niemieckiego. 
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Przy jego nadzwyczajnej od,\adze razem z jego ludźmi był postrachem 
,, S7) st kich boj{l\\ ek niemieckich. Naturalnie. trzy lata takiej walki z ukrycia. 
która pociągnęła za sobą skompromitowanie wobec władz niemieckich 
i alianckich. Walerus i jego ludzie wyszli cośkolwiek z równowagi życiowej. 
Konstatujemy jednakże. że - jak dotąd. tak i nadal - Walerus był i jest dziel­
nym Polakiem i jako powsta,'tcy. którzy razem z nim walczyli. którzy widzieli 
jego dzielność. poczuwamy się do obowiązku zaapelować w ten sposób do 
Wysokiego Sądu i prosić o jak n'ajprędsze rozstrzygnięcie sprawy Walerusa 
i wypuszczenie go na wolność". 
Już po aresztowaniach major Jam l.udyga-Laskowski i kapitan Alfons 
Zgrzebniok sporządzili wniosek o odznaczenie Walerusa Krzyżem Walecz­
nych. We wniosku stwierdzili. że .jest najodważniejszym kiero\,\,nikiem bo­
jówki na Górnym Śląsku". W czasie Ili powstania wyróżnił się jako dowódca 
samochodu pancernego i lotnej kompanii szturmowej. W bitwie pod Górą Ś\\·. 
Anny pojav.:iał się zawsze tam ... gdzie niebezpieczeństwo byto największe''. Na 
czele kompanii opanował Rozwadzę. Rokicie i Krępnę. Zdobył dwanaście 
ciężkich kulomiotów i niezliczoną ilość broni i amunicji 1°.
21 stycznia I 922 roku sąd sosnowiecki na propozycję prokuratora postano­
wił zmienić oskarżonym areszt na dozór policyjny pod warunkiem wpłacenia 
kaucji w wysokości po 50 tys. marek. Nie odnosiło się to do pozostającego na 
wolności Mendrysa. Drugiego maja 1922 roku, po złożeniu kaucji. opuścili 
więzienie. We wrześniu wszystkim czterem wręczono akty oskarżenia. Było to 
już po zmianie pa11stwowości na Śląsku. Mendrys mieszkał wtedy nadal 
w Milowicach. Walerus i Pyrek w Laurahucie. a Dziurowicz w Zawodziu. Do 
rozprawy nie doszło. W 1924 roku sąd sprawę umorzył. W późniejszym okre­
sie Walerus przeniósł się do Katowic. gdzie prowadził restaurację. Za zasługi 
powsta11cze poza Krzyżem Walecznych został odznaczony i Krzyżem Niepod­
ległości. Gdy 30 maja 1935 roku zmarł. gazeta związkowa nazwała go jednym 
z wybitniejszych dowódców 111 powstania. odznaczającym się .. niepospolitą 
odwagą i wartościami bojowymi". W pogrzebie uczestniczył wojewoda Gra­
żyński11 . 
Pewne skrupuły w zaprezentowaniu sylwetki Walerusa zdawał się okazy­
wać dobrze go znający z okresu powstańczego Romuald Pitera. ale i on poszedł 
"" kierunku wynajdywania usprawiedl iwie11. Walerus. ,,potężnej budowy męż­
czyzna. o bardzo brzydkiej twarzy. zako11czonej niskim czołem. spod którego 
ledwie były widoczne mate oczy o wyrazie zastraszonego chłopca"11.
lllCi\W. KW 129/W-223.
11 .. Pm,s1anicc Śląski„ nr 5. 6 �V.VI 1935 r. 
I! R. Pitera. Gniel1' Opnwie.fćbwgrafic:na. IWarsza"a 19651. s. 82. 
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